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Przytłaczające dowody wskazują, że ludzkość istniała na naszej planecie o wiele wiele dłużej, 


niż ma odwagę przyznać ortodoksyjna nauka. Wygląda również na to, że pewni nasi antycz- 


ni przodkowie byli 


styczniowym numerze „NŚ” 

zamieściliśmy obszerną rela- 

cję Marka Gizmajera ze 

Światowego Kongresu Paleo- 

astronautycznego w Bernie, 
którą opatrzyliśmy tytułem „Archeolo- 
gia ocenzurowana”. Amerykański ba- 
dacz i naukowiec Michael Cremo, któ- 
rego książka poświęcona tej sprawie ro- 
bi ostatnio na świecie coraz większą fu- 
rorę, idzie w swoich wnioskach jeszcze 
dalej, mówiąc wręcz o „Archeologii za- 
kazanej”. Taki właśnie tytuł nosi jego 
dzieło. 

Prezentujemy dziś fragmenty wywia- 
du, jakiego Michael Cremo udzielił 
dziennikarce Laurze Lee z czasopisma 
„Nexus New Times”, ukazującego się 
także we Włoszech (przy tłumaczeniu 
korzystaliśmy właśnie z włoskiej edy- 
cji). Jest w nim mowa o odkryciach 
archeologicznych, których daty oka- 
zują się całkowicie niezgodne z oficjal- 
nie lansowaną chronologią życia na 
Ziemi. 

Wśród niezwykłych znalezisk archeo- 
logicznych jest m.in. metalowa kula 
z rowkami, odnaleziona w Afryce i da- 


ska SJ) 


towana na okres prekambryjski; odkryty 
w Antelope Springs w amerykańskim 
stanie Utah ślad buta z okresu kambryj- 
skiego (a więc sprzed 500 mln lat); me- 
talowe naczynie z okresu prekambryjs- 
kiego wykopane w Dorchester w stanie 
Massachussets; żelazny gwóźdź wtopio- 
ny w kamień w Szkocji i datowany na 
okres dewonu (363-410 mln lat), złoty 
drut wtopiony w kamień, a odnaleziony 


Ten moździerz z tłuczkiem został odkryty 
przez J.H. Neale w tunelu kopalni zagłębia- 
jącej się w pokłady trzeciorzędu (od 33 do 55 
milionów lat) pod Table Mountain w Toulo- 
umne County (Kalifornia, USA). 


wcami”. Nieste 


fakty te starannie 


w Wilburton w Oklahomie, podobnie 
jak żelazny dzbanek (oba ostatnie znale- 
ziska datowane są na okres węglowy). 

Ponieważ cały czas poruszamy się 
w okresach prehistorycznych, nauka na 
wszelki wypadek anomalie te odrzuca 
i nie przyjmuje do wiadomości, za- 
miast uczciwie i dogłębnie zająć się ich 
badaniem. 

A teraz już zapowiadana rozmowa. 

© M. Cremo: Badania nad zakazaną ar- 
cheologią rozpocząłem w 1984 roku. 
W owym czasie prowadziłem pewne dys- 
kusje z współautorem mojej książki dr. Ri- 
chardem Thompsonem, odnoszące się do 
pochodzenia ludzkości w czasach starożyt- 
nych i doszły do nas słuchy o pewnych 
anormalnych znaleziskach. W związku 
z tym zadecydowaliśmy, że przeprowadzi- 
my ich własne, wyczerpujące badania. To, 
co odkryliśmy, wprawiło mnie w zdumie- 
nie. 
© Laura Lee: Cóż to były za odkry- 
cia? 

- (Czytając nowożytne podręczniki, 
można sobie wyrobić opinie, że takie isto- 
ty ludzkie, jak my, czyli homo sapiens, 
dopiero od niedawna ewoluowały - to 
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znaczy ewolucja ta miała miejsce w okre- 
sie ostatnich stu tysięcy lat, poprzez wy- 
odrębnienie się z przodków o cechach 
bardziej zbliżonych do małp. Wszystkie 
podane tam znaczące przykłady wspierają 
tę tezę, na pierwszy rzut oka dość solidną. 


Gipsowa kula, która została odkryta w war- 
stwie lignitu z epoki eocenu nieopodal Laon 
we Francji. Szacuje się, że jej wiek wynosi od 
45 do 55 milionów lat. 


Gdy jednak zainteresowałem się tym ` 


bliżej, odkryłem, że w ciągu ostatnich 
150 lat antropolodzy tyle samo tez 
ukryli, co odkryli, zaś więk- 
szość spośród tych, które zostały po- 
nownie ukryte (w sensie ich stłamszenia 
lub zignorowania), są zupełnie przeciw- 
ne wspomnianemu wyżej rozumowaniu. 
Istnieją natomiast znaleziska, które 
potwierdzają zgoła inną tezę: że istoty 
ludzkie naszego rodzaju istniały na tej 
planecie setki milionów lat. 

Dowodem są niektóre ze wspomnia- 
nych znalezisk, jak np. wyrafinowana 
metalowa waza z okresu prekambryjs- 
kiego, odnaleziona w Dorchester (stan 
Massachussets). Znalezisko to liczytoby 
sobieponad sześćset milio- 
nów lat(!!! - przyp. redakcji „NŚ”). 

Gdyby wziąć pod uwagę wszystkie te 
znaleziska, można by dojść do wniosku, 
że mamy do czynienia z istotami do nas 
podobnymi, które współistnieją z inny- 
mi rodzajami istot na tej planecie i moż- 
na cofać się w czasie, ile tylko się chce, 
to znaczy do okresów, do których pro- 
wadzą ich ślady, a więc setki milionów 
lat wstecz. 

© Ta teoria współistnienia nie jest 
znów tak bardzo wymuszona, gdyż 
obecnie uważa się, że ludzie z nean- 
dertalu i ludzie z cro-magnon 
współistnieli obok siebie, przez oko- 
ło sto milionów lat naszej historii. 
Czy teoria ta jest poprawna? 


- Mamy dziś naukowców takich jak 
angielski antropolog Myra Shackley, 
którzy twierdzą, że my w dalszym ciągu 
współistniejemy ze stworzeniami w ro- 
dzaju człowieka z neandertalu. Z wielu 
stron świata dochodzą do nas świadect- 
wa odnoszące się do różnych typów 
zdziczałych istot człekokształtnych, ta- 
kich jak Yeti (Człowiek Śniegu) w Hi- 
malajach, Bigfoot czy Sasquatch w 
Ameryce Płn. i inne podobne w wielu 
miejscach kuli ziemskiej. Idea współist- 
nienia jest więc poprawna. 

©... Zaczynasz datowanie pierwsze- 
go człowieka o wiele wcześniej niż 
przyjmuje to oficjalna nauka. Zba- 
dajmy szczegółowo kilka ze znale- 
zisk datowanych miliony lat wstecz, 
czyli o wiele wcześniej niż pragnęli- 
by tego oficjalni badacze. Pomów- 
my o okolicznościach, w jakich zo- 
stały znalezione, o tym jak są udo- 
kumentowane i gdzie się dziś znaj- 
dują. 

- Podam wspaniały przykład z ostat- 
nich lat, zresztą mój ulubiony: W 1979 
roku w Tanzanii, w miejscowości Laeto- 
li we wschodniej części kontynentu afry- 
kańskiego, Mary Leakey (która jest żo- 
ną Louisa Leakey”a, jednego z najsłyn- 
niejszych antropologów naszego wieku) 
odnalazła w popiołach wulkanicznych, 
datowanych na 3,6 miliona lat, kilka śla- 
dów. Były to ślady trzech osobników. 
Przebadało je wielu ekspertów od śla- 
dów (wyspecjalizowanych antropolo- 
gów i innych fachowców). Wszystko to 
zostało udokumentowane w piśmie Na- 
tional Geographic oraz w wielu innych 
periodykach naukowych, które cytujemy 
w naszej książce. Możesz w niej obej- 
rzeć zdjęcia tych śladów. Przekonasz się 
wówczas, że nie można ich absolutnie 
odróżnić od śladów obecnych ludzi. Pe- 
wien z badaczy stwierdził, że gdyby dziś 
udać się na plażę i zaobserwować na niej 
ludzkie ślady, niczym nie będą one róż- 
nić się od odnalezionych. Co w tym 
wszystkim martwi to fakt, że blokady 
mentalne sprawiły, że badacze ci nie po- 
trafią wyciągnąć z tego poprawnego 
wniosku, a mianowicie, że ślady te na- 
leżą do istot bardzo do nas podob- 
nych. 

© Znaleziska są badane i przywoły- 
wane wówczas, gdy potwierdzają 
założone hipotezy. Napotykają nato- 
miast na sprzeciw wówczas, gdy mi- 
mo iż są równie ważne, fakt ten nie 
znajduje wytłumaczenia. 


- Tak właśnie jest. Nazywamy to „nau- 
kowym filtrem”... To coś w rodzaju sa- 
mowprowadzania się w błąd. Na przy- 
kład w odniesieniu do tych śladów z Af- 
ryki zadeklarowano: „Dobrze, muszą na- 
leżeć do Australopithecusa”, mimo iż 
naukowcy dobrze wiedzą, że w ich posia- 
daniu są znaleziska kostne stopy Austra- 
lopithecusa, człowieka-małpy, o którym 
przypuszcza się, że żył trzy miliony lat te- 
mu w Afryce i które zupełnie nie odpo- 
wiadają tym śladom. 

© Bardzo, czy w niewielkim tylko 
stopniu? 

- Znacznie, gdyż kości stopy bardzo 
starych ludzi-małp, Australopitheców, 
posiadają bardzo długie zakrzywione 
palce. Oni mieli duży palec u nogi przy- 
pominający nasz kciuk. Jeśli będziecie 
obserwować szympansa, zwróćcie uwa- 
gę na jego stopę: posiada chwytliwy du- 
ży palec, przypominający nasz kciuk. 
Ślady znalezione w Afryce i datowane 
na 3,6 miliona lat nie mają nic wspólne- 
go ze śladami Australopithecusa. 

© Dlaczego więc jako wyjaśnienie 
wybrano właśnie Australopithecusa? 
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See | 


Metalowa rura znaleziona niedaleko Saint- 
Jean de Livet we Francji, w jednej z warstw 
gipsu, datowanego na 65 milionów lat. 


- Wybrali go, gdyż sądzą, że była to 
jedyna istota w owej epoce, która cho- 
dziła na dwóch nogach. Także dlatego, 
że ignorują wszystkie inne odkrycia, de- 
monstrujące, że w owych czasach istnie- 
li ludzie tacy jak my. Nie przychodzi im 
do głowy, że skoro ujawniono ślady 
ludzkie, musieli wówczas istnieć ludzie. 

© A w jaki sposób oceniło to odkry- 
cie małżeństwo Leakey? 

- Mary Leakey stwierdziła, że musiał 
istnieć człowiek-mapła o stopach podob- 
nych do ludzkich i że to on zostawił ten 
ślad. Gdybyśmy dysponowali tylko tym 
jednym odkryciem, można by nawet 
przyznać jej rację. Ale w naszej książce 
„Forbiden Archeology” dokumentuje- 


na str. 6 SB 


że stris 
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my bardzo wiele tego typu znalezisk: ka- 
miennych narzędzi, różnego rodzaju wy- 
robów, innych ludzkich kości, komplet- 
nych ludzkich szkieletów. Wszystko - 
z tego samego okresu czasu. To właśnie 
pozwala nam sądzić, że ślady te są Śla- 
dami ludzkimi. 
© Sugeruje to, że historia ludzkości 
zawiera pewne bardzo interesujące 
rozdziały, które są 
ignorowane tylko 
dlatego, że zaprze- 
cza im nieodpo- 
wiednia teoria i in- 
ne wyjaśnienia. 

- Bardzo interesują- 
cy jest przypadek szkie- 
letu, jaki odkryto rów- 
nież w Afryce, na po- 
czątku naszego wieku, 
a dokładniej mówiąc 
w 1913 roku. Od- 
krywcą był dr Hans 
Reck z Uniwersytetu 
w Berlinie, a szkielet 
znajdował się w miejscu zwanym dzisiaj 
Olduval Gorge... Tam, gdzie małżeń- 
stwo Leakey wykonywało większą część 
prac. Był to kompletny szkielet, zacho- 
wany w warstwie datowanej na prawie 
dwa miliony lat. Szkielet odpowiada 
obecnemu ludzkiemu szkieletowi, co 
jest ogromnie niezwykłe, gdyż według 
nowoczesnej nauki, istoty ludzkie, ana- 
tomicznie nas przypominające, nie po- 
winny były istnieć do około stu tysięcy 
lat temu... 

© Jak to wyjaśniono? 

- W owym czasie zaczęły już przybie- 
rać na sile nowe idee. Stało się to po od- 
nalezieniu człowieka z Jawy w 1894 ro- 
ku. Jest to bardzo interesujące: prawie 
jak historia dla detektywa. Zwróci- 
łem uwagę, że Darwin napisał swe dzie- 
ło „O pochodzeniu człowieka” w 1859 
roku i był to intelektualny szok, który 
obiegł świat. Pytaniem, jakie większość 
ludzi sobie zadawała, było: skąd wzięła 
się istota ludzka? Nas również intere- 
suje to o wiele bardziej niż, powiedzmy, 
pochodzenie motyli czy krabów. 

Przebadałem nowożytne podręczniki 
i zauważyłem, że od 1859 roku, kiedy 
Darwin napisał swą książkę, aż do roku 
1894, kiedy znaleziono człowieka z Ja- 
wy, nie byłem w stanie trafić na trop 
żadnego odkrycia z tej dziedziny. Wyda- 
wało mi się to bardzo dziwne, gdyż nau- 
kowcy z całego świata powinni przecież 
starać się odnaleźć brakujące ogniwo. 


metrów). 


Poprosiłem więc jednego z moich asys- 
tentów, aby udał się do biblioteki i przy- 
niósł mi trochę antropologicznych tek- 
stów z lat 1880-1885, tak abym mógł 
rzucić na nie okiem. Zdumiała mnie 
liczba dokumentów, jakie mi dostarczył. 
Były napisane przez naukowców, nie 
przez zwyczajnych ludzi. Byli to auten- 
tyczni naukowcy owej epoki, którzy 


Kształty podobne do liter, znajdujące się na marmurowym bloku, 
znalezionym w jednej z kopalń niedaleko Filadelfii (Pensylwania, 
USA). Na blok natrafiono na głębokości 60 lub 70 stóp (około 20 


w różnych gazetach publikowali wszel- 
kiego typu dowody, wykazujące, że is- 
toty ludzkie, anatomicznie współczesne 
(a więc nie ludzie-małpy, ani nie bra- 
kujące ogniwa), istniały już 10, 20, 30, 
40, 50 milionów lat temu - można się tu 
cofać w czasie - ile dusza zapragnie. Nie 
mówię przy tym o jednym czy dwóch 
odkryciach. Mówię o ich setkach, a na- 
sza książka „Forbiden Archeology”, 


Metalowa kula z Południowej Afryki, posiadająca trzy 
równoległe linie wyryte wokół jej obwodu. Znalezio- 
no ją w prekambryjskich złożach mineralnych, któ- 
rych wiek szacuje się na około 2,8 miliarda lat. 
Zdjęcie Roelf Marx. 


która je wszystkie opisuje, liczy sobie 
ponad tysiąc stron. 
© Gdzie znajdują się miejsca tych 
znalezisk? Gdzie te znaleziska dziś 


się znajdują, co się z nimi stało? Ja- 
ki jest najstarszy wśród odnalezio- 
nych szkieletów? 

- Najstarszym znaleziskiem spośród 
tych, o jakich mówimy, jest metalowa 
kula z rowkami, odnaleziona w Połud- 
niowej Afryce. Odkryto wiele takich 
metalowych kul, metalowych przedmio- 
tów, o doskonale zaokrąglonych kształ- 
tach, niektóre z rowkami biegnącymi 
wzdłuż ich obwodu. Datuje się je na 2,8 
miliarda lat. Skoro twierdzi się, zgodnie 
z obecnymi naukowymi szacunkami, że 
Ziemia liczy sobie 5,3 miliardów lat, są 
więc one „dość” stare. Zostały odnale- 
zione nieopodal Ottosdal w Południowej 
Afryce. Odkryto ich w sumie około set- 
ki. Kule te nie były wymieniane w nau- 
kowych publikacjach, dlatego ten szcze- 
gólny przypadek opisujemy w posłowiu 
naszej książki. 

Kule, o jakich mówimy, znajdują się 
w muzeum w Kerksdorp w Południowej 
Afryce. Korespondowaliśmy z kusto- 
szem muzeum panem Roelfem Mar- 
xem, który napisał nam, że stanowią dla 
niego autentyczną tajemnicę. Twierdzi, 
że wydają się być wykonane ręcznie, 
jednak w owym okresie historii Ziemi, 
kiedy znalazły się w skale, nie istniało 
na niej inteligentne życie. R. Marx 
twierdzi też, że wydają się one być zro- 
bione przez człowieka, lecz nie, że mo- 
głyby być jego dziełem, ponieważ 
„Wiem, że ani ludzie, ani żaden rodzaj 
życia nie istniał w owym szczegól- 
nym okresie”. Dodajmy, że kule 
z rowkami zostały odnalezione 
w formacji skalnej pirofilitu, mi- 
nerału, którego wiek oceniono na 
2,8 miliarda lat. 

Kustosz muzeum z Kerksdorp 
przekazał nam też informację po- 
chodzącą od prof. Bischoffa, pro- 
fesora geologii z Uniwersytetu 
w Potchefstroom. Mówi się tam, 
że kule te zostały wykonane z li- 
monitu, minerału zawierającego 
żelazo, lecz musi to być szcze- 
gólny rodzaj limonitu, gdyż są one 
bardzo twarde. Limonit jest za- 
zwyczaj dość miękki, one są nato- 
miast niesłychanej twardości. Nie 
były badane, gdyż, jak dotąd, nie 
wspomina o nich żadne specja- 
listyczne pismo. Nie przypusz- 
czam, aby znalazł się naukowiec gotowy 
uznać je za wytwór człowieka, choć na 
taki wyglądają. 

Najstarszy szkielet, jaki mamy zare- 


jestrowany w zakazanej archeologii, zo- 
stał odkryty w 1862 roku w złożach 
węgla blisko Macoupin w stanie Illinois 
i przedstawiony w geologicznym piśmie 
„The Geologist” . Datowany jest na okres 
węglowy i może mieć około 300 mi- 
lionów lat. Chcę tu dodać, że znaleziska 
stojące w sprzeczności z oficjalnymi po- 
glądami na zagadnienie, czasami nie są 
zachowywane. Jeśli natomiast istnieje 


Wazonik, który pojawił się nie wiadomo 
skąd. Został on znaleziony w 1851 roku we- 
wnątrz granitowego bloku, który wysadzono 
w powietrze podczas prac budowlanych 
w Dorchester w stanie Massachusetts. Ma 
30 cm wysokości i został wykonany z niezna- 
nych związków metali, a zdobiące go rysunki 
i wzory są w stylu nie odpowiadającym żad- 
nym okolicznym znaleziskom archeologicz- 
nym. Skała, wewnątrz której znajdował się 
wazonik, powstała przed setkami milionów 
lat. Kto konstruował na ziemi tego rodzaju 
przedmioty, zanim jeszcze powstało na niej 
życie? 

coś, co potwierdza teorie, wówczas pod- 
chodzi się do tego z niesłychaną pie- 
czołowitością. Szeroko się o tym mówi, 
znalezisko zostaje wystawione w mu- 
zeum, sporządza się video, ukazują się 
specjalne wydania w „National Geog- 
raphic” etc. Obowiązkiem współpracują- 
cych z mediami dziennikarzy jest w ta- 
kiej sytuacji przeprowadzanie dogłęb- 
nych dochodzeń na ten temat. W stosun- 
ku do nauki obowiązuje taka sama posta- 
wa, jak w odniesieniu do polityków. 
Trzeba być sceptycznymi i uważnymi ob- 
serwatorami... 

Nasza praca z Richardem Thompso- 
nem polegała na sięganiu wstecz naszych 
dziejów. Ważne były zwłaszcza rozmaite 
sprawozdania, a w nich przypisy umiesz- 
czone u dołu strony małym drukiem. Mu- 
sieliśmy nabyć wiele gazet, nieznanych 
pism z całego świata, niektórych wyda- 


nych ponad sto lat temu. Musieliśmy 
także dokonać ich tłumaczenia z różnych 
języków, w jakich były napisane. Wszyt- 
ko to wymagało ośmiu lat skrupulatnej 
pracy i zebrania w całość informacji, któ- 
re umieściliśmy w naszej książce. Wszy- 
stko w niej jest udokumentowane, każ- 
dy odnośnik posiada odpowiednie 
uwagi, istnieje również kompletna bib- 
liografia. 
© Stworzyliście więc przewodnik, 
poprzez który można dotrzeć do opi- 
sywanych przez was faktów i zwery- 
fikować je. Jakie kryterium zastoso- 
waliście, dokonując wyboru doku- 
mentacji? 

- Wybraliśmy to, na co posiadaliśmy 
solidne dowody. Zauważyliśmy, że pro- 
ces „naukowej filtracji” trwa do dziś. 
Mieliśmy szczęście natknąć się na bada- 


czy, którzy padli jego ofiarą. Byli tak up- . 


rzejmi, że podali nam informacje, od- 
noszące się do sposobu, w jaki system ten 
działa. Głównie wchodzą tu w grę pie- 
niądze i miejsca pracy. Również możli- 
wość publikacji: jeśli chce się np. zostać 
profesorem uniwersytetu, potrzebuje się 
poparcia; gdy chce się publikować, na- 
leży przystać na „anonimowe przeglądy 
prac”... Istnieją osoby posiadające wła- 
dzę na tym polu, kontrolujące miejsca 
pracy, publikacje, fundusze przeznaczone 
na badania. Jeśli chcesz się wybić, mu- 
sisz to akceptować. 

Rozmawiałem z wieloma osobami, 
które zostały pozbawione funduszy na 
badania. Odmówiono im też publikacji 
i możliwości 
pracy. 

© Jakiemu 
typowi here- 
zji były win- 
ne? 

- Zdecydowa- 
ły ich opinie. 
Jeden z przy- 
padków, o któ- 
rych mówimy, 
w książce, doty- 
czy geologa 
Virginii Steen- 
Mclntyre, która 
pracowała 
rzecz amerykań- 
skiego „Geolo- 
gical Survey”. Wraz z innymi geologami, 
pracowała ona w latach siedemdziesią- 
tych w Meksyku nieopodal Hueyatlaco, 
gdzie znaleziono bardzo wymyślne na- 
rzędzia z kamienia, jakie mogłyby być 
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dziełem ludzi anatomicznie współczes- 
nych. Dokonano datowania miejsca, 
posługując się systemem uranu oraz in- 
nymi metodami i oceniono jego wiek na 
300 tysięcy lat. Obecnie, zgodnie z obo- 
wiązującą doktryną, istoty ludzkie nie 
mogły znaleźć się na kontynencie Ame- 
ryki Północnej wcześniej niż przed 12 ty- 
siącami lat, mimo iż niektórzy specjaliści 
starają się rozciągnąć tę datę na 25-30 ty- 
sięcy lat. Te niezwykłe narzędzia z Mek- 
syku, datowane na 300 tysięcy lat, są 
więc zupełną anomalią. Na tym teryto- 
rium nie powinny w ogóle istnieć istoty 
ludzkie i to przynajmniej do około 100 
tysięcy lat temu. 

Wspomniani badacze sporządzili re- 


lację, ale nie udało się im jej opubliko- 


wać, gdyż nikt nie chciał się tego podjąć. 
Narzędzia znajdują się w muzeum. Po- 
nieważ odnaleziono je stosunkowo nie- 
dawno, można je jeszcze odszukać. Sta- 
raliśmy się uzyskać zezwolenie, aby móc 
opublikować ich zdjęcie w naszej książ- 
ce, lecz odpowiedziano nam, że otrzyma- 
my na to zgodę, jeśli podamy datowanie 
narzędzi poniżej 25 tysięcy lat. Gdy nato- 
miast poinformujemy, że mają 300 ty- 
sięcy lat, zezwolenie nie zostanie nam 
wydane. 
© Jakie jeszcze inne znaleziska opi- 
sujecie? Jakie są metody datowania 
znalezisk? | 
- Innym ciekawym znaleziskiem była 
rzeźbiona muszla, znaleziona w formacji 
czerwonych skał (Red Crag) w Anglii. 
Formacje te powstały w plejstocenie, 


Ten ślad ludzkiej stopy znaleziony w pobliżu Demirkóprii w Turcji i odbi- 
na tyw popiele wulkanicznym, jaki spadł 250.000 lat temu, pozostawił pra- 
przodek człowieka z Neandertalu. i 


około dwóch milionów lat temu. Muszle 
znalazł Henry Stopes, członek Angiel- 
skiego Towarzystwa Geologicznego. Jest 
na niej wyrzeźbiona ludzka twarz. Zgod- 
nie ze współczesnymi opiniami, nie może 
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być mowy o artystycznej 
obróbce tego rodzaju na tere- 
nie Europy do 40 tysięcy lat 
temu. Czyli - kolejna anomalia. 

Wracając do Ameryki Północnej i cza- 
sów nowszych, mamy kolejną dokumen- 
tację, mówiącą o ukrywaniu dowodów. 
Weźmy przypadek dr. Lee, który w zlo- 
dowaceniu niedaleko miejscowości She- 
guiandah na wyspie Manitoulin w obrę- 
bie Wielkich Jezior w Kanadzie, znalazł 
kamienne narzędzia liczące 70 tys. lat. 
Opowiadam to w związku z panującą 
opinią, że w Ameryce Północnej nie 
mogło być mowy o obecności istot ludz- 
kich do okresu 12 tysięcy 
lat temu. W chwili doko- 
nania odkrycia, Lee pra- 
cował na rzecz kanadyjs- 
kiego National Museum. 
Przyjechał geolog, aby 
zbadać znalezisko 
i również potwierdził jego 
datę. Mimo to dr Lee zo- 
stał zwolniony z pracy, 
jego relacji nie opubliko- 
wano i przez całe lata nie 
był w stanie znaleźć za- 
trudnienia, a znalezione 
przez niego narzędzia z0- 
stały zabrane i zmagazy- 
nowane w muzeum, 
w miejscu pozostającym 
poza jego kontrolą. 

© Ukryto je? 

- Tak, ukryto. 

© Słyszałam, że niek- 
tóre z mniej udoku- 
mentowanych znale- 
zisk pochodzą od górników z kopal- 
ni węgla.  Odnajdywano także 
w bryłach węgla, w chwili gdy wkła- 
dano je do pieca, np. złote łańcuchy, 
metalowe naczynia itp. ... 

- Oto niektóre z przykładów, jakie cy- 
tujemy w naszej książce: W 1987 roku 
gazeta „Daily News” z Omaha w Nebras- 
ce opublikowała artykuł zatytułowany: 
„Rzeźbiony kamień zakopany w kopal- 
ni”. Dotyczył on kawałka skały o roz- 
miarach 60 na 30 cm. Posiadał on znaki 
dzielące jego powierzchnie na diamenty, 
a w środku każdego znajdowała się wy- 
cyzelowana ludzka twarz osoby w star- 
szym wieku. 

Kamień znaleziono na głębokości oko- 
ło 40 metrów pod ziemią. Górnicy twier- 
dzili, że ziemia nie była poruszona. Znają 
się na tym, gdyż od tego zależy ich życie. 
Kopali i spostrzegli, że węgiel nie był 
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stabilny. Oznaczało to, że być może ist- 
niał tam wcześniej szyb, który później 
został wypełniony. Węgiel z tamiego 
miejsca w Nebrasce jest oceniany na 
300 milionów lat. 

Gdzie jest ten kawałek skały? Sta- 
raliśmy się go odnaleźć, ale bez powo- 
dzenia. Udało się nam natomiast dotrzeć 
do bardzo licznych publikacji na jego 
temat, gdyż pisało o tym wiele gazet. 
Ponieważ jednak znalezisko jest tak od- 
ległe w czasie, że nie mogłoby zostać za- 
akceptowane przez współczesną naukę, 
nie zostało umieszczone w żadnym mu- 


zeum. 


Odciski śladów sandałów znalezione przez Meistera w 1968 roku w An- 
teolope Spring, Utah. Wiek skał, w których odbiły się ślady, oceniono na 
600 milionów lat. W czasie konferencji prasowej konserwator Muzeum 
Nauki o Ziemi przy Uniwersytecie stanu Utah James Madsen powiedział: 
„600 milionów lat temu ludzie nie istnieli, nie istniały małpy, niedźwie- 
dzie ani inne dwunożne, mogące zostawić ślady pseudoludzkie. Jaki ro- 
dzaj człowieka mógł chodzić po tej planecie, zanim pojawiły się na niej 
kręgowce?” Dodał, że odciski powstały w sposób naturalny, choć trudno 
stwierdzić jak. 


W naszych badaniach natknęliśmy się 
również na relacje, dotyczące odkrycia 
murów pod ziemią. Jeden tego typu mur 
istnieje w Heavener w Oklahomie, skąd 
posiadamy Świadectwo pewnego gór- 
nika, który pracował w niej w 1928 ro- 
ku. Kopalnie te są wyposażone w różne 
komory i każdego dnia zostaje „wysa- 
dzona” jedna z nich. Pewnego ranka 
wysadzono złoże węgla i wówczas górni- 
cy spostrzegli, że na końcu nowopow- 
stałej komory znajduje się coś, co okre- 
Ślili jako mur zrobiony z cementowych 
bloków, bardzo gładki. Przekazali to dy- 
rekcji, która kazała im opuścić kopalnię. 
Wysłali ich do innej, a komorę kazali za- 
sypać. 

Szczególnie interesujący przypadek 
miał miejsce w 1891 roku i został opisa- 
ny w gazecie „The Morrisonville Times” 
z Illinois. Chodziło o żonę wydawcy ga- 


zety mrs Culp, która rozbijała węgiel do 
swego pieca i w jednym z kawałków zna- 
lazła mały złoty łańcuszek o bardzo 
skomplikowanej fakturze. Był on tak sil- 
nie złączony z węglem, że po rozbiciu 
bloku dwa kawałki węgla przylegały do 
dwóch końców łańcuszka. Sprawdzi- 
liśmy czy rzeczywiście gazeta posiadała 
kopię artykułu opisującego znalezisko, 
gdyż słyszeliśmy o tym, ale chcieliśmy 
skontrolować sam dziennik. Przysłali 
nam kopię tej publikacji. Poprzez „Geo- 
logical Survey” ze stanu Illinois spraw- 
dziliśmy również wiek złoży węgla, 
w których znaleziono łańcuszek. Stara- 
liśmy się go odnaleźć (jego wiek 
można ocenić na około 300 mi- 
lionów lat). Odkryliśmy, że jego 
właścicielka zmarła w 1959 ro- 
ku, a łańcuszek przeszedł na 
własność jakiejś krewnej, lecz 
nic więcej nie udało nam się 
ustalić. 

Większość opisywanych w 
książce przypadków jest mniej 
lub bardziej spektakularna, lecz 
o wiele lepiej udokumentowana. 
Opisywane przedmioty znajdują 
się głównie w muzeach i więk- 
szość z nich można obejrzeć. 

© Opowiedz jeszcze na za- 
kończenie o częściowym od- 
biciu podeszwy buta, zna- 
lezionym w skale z okresu 
triasu, datowanej na około 
250 milionów lat temu. Jest 
na niej dobrze odzwiercie- 
dlony sznur czy nić, którą 
podeszwa była przyszyta do 
buta, odciśniętego w skale! Gdzie 
znajduje się ta skała? 

- Jest to następny przypadek ukrywa- 
nia prawdy w sytuacji, gdy dyspono- 
wało się wspaniałym znaleziskiem, 
które zostało zaprezentowane naukow- 
com. Osoba, która je odkryła, zawiozła 
je do Nowego Jorku do Columbia Uni- 
versity i pokazała ważnym osobistoś- 
ciom z Amerykańskiego Muzeum His- 
torii Naturalnej. Im też je przekazała. 
Napisaliśmy do Muzeum, ale nie mieli 
informacji na ten temat. Powiedzieli, że 
takie sprawozdanie nie znajduje się 
w ich archiwach. 


Tłumaczyła i opracowała: 


(Joanna Burakowska 
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